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Miejsce i czas wydarzeń Skoki, Czemierniki, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, II wojna
światowa, Skoki, Czemierniki, Żydzi w Czemiernikach,
Żydzi czemierniccy, Holocaust, Żydzi w Skokach, Niemcy,
znęcanie się nad Żydami, represje niemieckie

 
Z mojej wioski ocalał jeden Żyd
Niemcy mieli jakąś intuicję rozpoznawania Żydów. W mojej wiosce [Skoki] przyszedł
do mojego domu młody Żyd i  w tym czasie Niemcy wpadli  i  od razu powiedzieli:
„Juda, Juda” i go zabrali. A widziałem taki obrazek, jak pojechałem do Czemiernik –
Niemcy  zgromadzili  Żydów  i  kazali  im  w  kółko  biegać,  było  kilku  Niemców  z
nachajami i  każdego Żyda bili  tymi nachajami.  Część uciekło też,  widziałem jak
uciekali Żydzi w Czemiernikach przed Niemcami, tam gdzieś po zakamarkach, żeby
się nie dostać pod ich rękę.
 
W Skokach było chyba pięć rodzin żydowskich i wszyscy zginęli, tylko jeden Żyd
ocalał,  a tak wszystkich wywieźli  i  zamordowani  zostali.  Ten jeden to przeżył  w
rodzinie,  która  zobowiązała  się  go  uchronić,  narażając  się  na  bardzo poważne
konsekwencje. Naturalnie nikt o tym nie wiedział, tylko wiedział właściciel domu, który
go przechowywał. Ten Żyd pojechał potem do Izraela, ale tęsknił za Polską i wrócił z
powrotem do Polski. On w tej chwili już nie żyje.
 
Oni przyjechali i taki robili punkt zborny, na przykład w Suchowoli – tam ściągali tych
Żydów, które mieszkały po wsiach, zrobili coś w rodzaju obozu. Część Żydów uciekło
wtedy, a część zostało i tych wszystkich wywieźli na stracenie. 
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